
Rok XXII. Petroków, 22 Maja (3 Czerwca) 1894 r. Nr. 22. 

PRE~U~IER,"-'I'."-
w m i ej s eu: 

rocznie .. 1'8. 3 kop. 20 
póh'oeznie . 1'8. 1 kop. 60 
kwartalnie . 1'8. - kop. 80 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 , 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 I 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGloOSZEi\'U. 
Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilku na­

I stokrotne-po k. 5. od wier-

l 
sza. Za r eklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 

I t-ej stronie po k. 15 od wier- ; 

I 
sza petitu. I 

(Jeden wiersz szerokościstrony= 
4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
. . . ." k I'c' a o-łówna w oficynie domu p. Ka- !.:~ p r e n u m e r a t ę p r z y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 

BilU O Redal .. c! I I e spe( l Y.I e . •. P' t. .~ w Łodzi ksieO'aruie Sehatke, Fischera i Kolińskiegoi w Tomaszowie rawskim 
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellla IU·ZY.I OIU.Ją: W 10 ~- ~:~ ... ksiegarnia J. Sochaczewskiej _ prócz tego: 

kowie Redakcyja "Tygodnia u i obie. księgarnie; w. W arszaWle ::~ w częstochowie W. Ko~oruiCk!. I w Łask~l W. Gras~.. . 
Warszawskie Biuro Ogłoszeń" GracJana Ungra WIerzbowa 8; fi~.:l " Będzinie " JaDlszewskI ~tan. "Łod~I "P~'ze~dzlCcki W~cł. 

wreszcie wymienioue obok agentury w mlas!a? powlatowyc ; : Dąbrowie : Srokowsk~ Kazim. Radomsku ( Dzi.e~ie~owic~. " . h . h Brzezinach Adam lHazowlta. I" RawIe " HIpolIt OlszewskI. 

gubernii piotrkowskiej, przyjmujące jednoczesme prenumeratę. L " Sosnowcu " JermułowIcz. " " \ lHysllllSkI FelIks. 

Za łaskawe przyjęcie udziału w po 
grzebie Ś. I). ."-dol fa von K .. n; e .... , 
właściciela dóbr Niechcice, pozostała 
wdowa i dzieci składają serdeczne po­
dziekowania okolicznym obywatelom, 
przyjaciołom i znajomym zmarłego. 

Giełdy zbożowej w Sosnowcu. 

go widzimisię i spekulującym przez to samo 
na nasz koszt. 

Czując też, że u nas gotuje się coś takie90, 
co mogłoby sparaliżować dotychczasowe ICh 
działanie, jeszcze przed opublikowaniem po 
wyższego pl'ojektn, poczęli starać się o wpro 

Pomimo, że niedawno poruszaliśmy kwe- wadzenie bezpośrednich zniżonych taryf na 
styję eksportu zbożowego; dziś znów do przewliz zboża z Rosyi do swoich miast, by 
niego powracamy. Temat to wielce obcho- za pomocą tego chwycić bezpowrotnie. cały 
dzacy nasz ogół, jako ściśle .zwią,;any z pod- handel w swoje ręce. Dotychczas nIC pe 

e)-)-)-)-)-)-)-) C-<-<-<-<-<-<-<. stawą bytu naszego ziemianina, więc i ca- wnego w tym względzie nie postanowiono 
; NA PENSYl 7EN'SlllEJ l!. ' I(Ll~O\:NEJ; łego kraju. Jest on zawsze niewyczerpa- jeszcze i mamy nieplonną nadzieję, że 
V' K.

L 
• ~\. G ~~~~Skie~U ~ V'1 ~~~~~~i~!~ll~ś~t:a~el~t~vi~~~~~! ~oZ;s\~~; ~~~~~'Ky~!~~~6 r:E:!~nian;I:;~~e~pr~~Ż I ( d. aZlIln~ł !. a~ z e n k e) tej gałęzi przemysłu poddaje ciągłym zmi~- dzenie taryf bezpośrednich, o ile jednocześnie 

a. "W" n lo eJ. Mm, działającym dodatnio lub ujemme. nie byłyby urządzone taryfy łamane, jak do 
. to cZęstQ~hQ~ted' d . 18 (30) Zmia.ny te są nieuniknionym wynikiem s~- tychczasowe, w niczem nie różniące się od 

Egzamma rozpoczynają SIę o Dla ,;,. h dl . d t lk l? dodatme' h 
J. maja r. b do których mogą przystępować no- ,;,. mego ,an. u l o ~as Y, o za ezy. pIerwszyc.. . 
:I: wowstęp;;jące uczenice. (3-2) ,;,. poprzec, ujemne zlllszczyc w samym zaIOdku. Na wykazame wSZystkICh złych stron 
;,..)-)-)-)-)-)-) . c-<-<-<-<-<-<-<8 Władze wyższe, wnikając w całą .ważność jakie pociągnęłoby za sobą urzeczywistnie 

eksportu, o ile tylko mogą starają SIę utrzy- nie starań niemców, nie pozwala nam szczu 
••••• ----------...... mac go w tern stadium, jakie pożądane m jest płość miejsca; powiemy tylko, że już teraz 

dla naSi ułatwiają więc ogólny handel coraz utworzyło sie w Katowicach towarzystwo 
to w inny sposób, naprzykład za pomocą ~pe' akcyjne z zakładowym kapitałem pół mi 
cyjalnych taryf, zalIczek na towar, tamego l,jona marek, mające na celu otworzyć ogro 
kredytu i t. d., pozostawiając tylko osta- mne magazyny i urządzić handel zbożowy, 
teczną spl'zedaż właścicielowi. Najtrudniej- z wszystkiemi czynnościami w zakres jego 
sze więc manipulacyje przy niezwykle sko~- wchodzącemi. Łatwem jest do przewidze 
plikowanej działalności, jaką przedstawIa nia, jakie skutki pociągnęłoby za sobą nie 
eksport zbożowy, byłyby zwalczone, gdyby oględne oddanie całej produkcyi rolnej w 
właśnie nie owa sprzedaż, do rozpaczy cza- rece niemców; to też, o ile słychać, sku 
sami przyprowadzająca handlowca. Każda teczne' środki zaradcze zastały przez intere 
niemal miejscowość, każdy prawie kupujący sowanych podjęte, a co więcej znalazły one 
ma swój sp~cyj3;lny gat~nek z~oż~, kt~rego przychylne przyjęcie w. odpowiednich sfe 
poszukuj~ l .ktore90 ,m~ z.amle~I n~ mny. rach; ujawnia się to chocby w tern, że, ma 
Przy mnostwle odCIem, J~kle poslad~Ją pro~ gazyny zbożowe w Sosnowcu, .Gramcy 
dukty rolne, potrzeba memałego sprytu I prawdopodobnie w AleksandrowIe, dopro 
umiejętności, by każdego oddzielnie zHdo- wadzone zostaną do wielkich rozmiarów, a 
wolnić i tem utrwalić raz zawiązane stosun- prócz teO'o koncesy je na budowę takichże 
ki handlowe, i, eo ipso umożebnić zbyt to- magazy~ó~ przez osoby prywatne, mają 
waru za granicę, co w obec znanej pedaute- być ułatwione, jak to ma miejsce za granicą. 
ryi naszych sąsiadów, jes~ rz~czą wcale ni~- Odgłosy z ostatniego niebywa~~g.o l:uchu 
łatwą· Mowa tu, rozUlme SIę, o eksporCIe zbożoweO'o smutnym echem odbIjają SIę na 
wyłącznie lądowym, gdyż łatwiej sprawa wiekszoś~i eksporterów, którzy nie wszędzie 
ta przedstawia się w portach, gdzie partyje i nie zawsze korzystnie zbywali zboże. Dro­
zbo~a sortują. w~dle gatunk?w, jakie ~any gi żelazne, pomimo energicznych i sku.tec~­
kraj poszukUje l, tak rozdZIelone dopIero, nych środków podjetych w celu ułatwIema 
wysyłają do wszystkich bez wyjątku państw handlu czesto' bardzo, pomimowoli, stawały 
Europy, a nawet poza jej granice. . na pr~eszkodzie do utrzymania stosunków 

W ~I~~~~~Q~ Angi~lski~: 
Ormonde Mod. G. i 
Peregrine (z Leicester), 
Triumph (z Coventry), 

są do obejrzenia w lokalu Redakcyi "Tygo­
dnia", która pośredniczyć moze w ich kupnie, 
sprowadzając na zamówienie w ciągu 24 go­
dzin. Przesyła je również pod adresami na­
bywców do "W"szystkich sta.cyj 
d.Ióg żela.znych.-Przy dokonanem 
zamówieniu, wymaganą jest za.liczka. 
najmniej 1/3 wartości obstalunku; resztę 
pobrać można przez zaliczenie kolejowe 
(na.chna.h:rne). (0-1) 

Ubezpieczell. Rolnych, Ognio­
~ch i Gra<lovvych, Fabrycz­
nych, .jako "też Źyciovvych, Agen­
tura powierzoną mi została przez Towarzystwo 
Ubezpieczeń "JalcQ1''', o czem mam honor zawia­
domić W-ch obywateli ziemskich i wogóle W8Zy­
stkich zainteresowanych, 

Stefan Korll/s/a: 
.Ad.res: Dom \V-go Petąkowskiego, ul. Pe­

tersburska za młynem parowym, lub też: w Binrze 
Dyrekeyi T-wa Kred. Ziem. w Piotrkowie. (3-2) 

To też w zeszłym Jeszcze roku, Jeden pomiedzy kupującym i sprzedającym, głów­
z większych przemysłowców krajowych nie iaś bruździły nieterminową dostawą 
wniósł projekt urządzenia w Sosnowcu narażaniem ładunków na zepsucie, przez 
giełdy zbożowej, a raczej przeniesienia jej niedostateczne ich przechowywanie. Rozu­
do nas z Gliwic. Obecnie projekt ten d()~ć roie sie że okoliczności te ujemnie wpływa­
ob.szernie omó,wiony z~stał ,w jedn,rm z osta: ly na ~artość zboża, gdyż, pozbyć się. towaru 
tUlch numerow "Wtestmka F~nansow ~ trzeha było za jakąkolWIek cenę, me chcąc 
P1·omyszlennosti". Zbytecznem byłoby do- zupełnie go stracić. ile wiec urządzenie wy­

.-------~~ dawać, że m~śl ta znalazła . poparci~ aut,o~a godnych magazynów jest po~ądaI1em, łat~o 
~. ! 5 LETNICH MIESZKAN! ~ artykułu, ktory! z prawdZIwą znaJ.om?sc~ą każdy zrozumie, zwła~zcza, .ze tylko przy ICh 
~ " 2 k' k h ~, rzeczy, zapatrUje SIę na urzeczywJstmeme pomocy bandeI racyJonalI1le prowadzonym I. tl'~r~i~~Z~~:i: 1~~e)~I~~kor~ ~JkeU~h~~~:,;rł~~ ) planu i ~em s~mem na dani~ handlowi i ek- być moie.. . Bemamif. 
j (lnem położeniu, pod las~m o wio~·~tę dro~! od ~) sportowI ~bo.zowe!nu u nas sIlnych podstaw, SosnOWIec, 27 maja. 
!. stacyi Dr. Żel. Warsz.-Wled. Kammsk. BlIzsza , co rozumIe sIe, me bardzo przypadłoby do 
j wiaclomo~ć n właściciela w Pytowicac~~~zez j. gu'stu NiemcoriI, przyzwyczajonym do nada­
,~or:!..ow~. -. -"'1 , __ __ __ ( __ ) __ l wania cen naszym produktom, według swe------ -----

• 



Z Dąbrowy Górniczej. 
(Ko1·esp. "Tygad.") 

TY DZIEŃ tN; 22 

Z chwilą jednak wyjścia procesyi zajaśniała zajął się również i biednemi choremi dziew­
prześliczntl pogoda i trwała do końra. Nie- czętami. 
zmiernie wdzięczny widok przedstawiała - Burza, która w d. 22 b. m. przeciągała 
w tym dniu setka dziewcząt od 5 do ~ lat obok Piotrkowa nad Kłobuckiem, w pow. 

Z dniem l-go lipca r. b. kopalnia węgla wieku, ubranych bil\ło i podtrzymujących' częstochowskim, trwała zaledwie pół godzi­
"Łagisza" Towarzystwa "Ostrowski i Łu- olbrzymi wieniec, otaczający Najświętszy ny, a jednak poznosiła mosty, popsuła drogi 
bieński" zawiesza roboty. Gł6wną przyczyną Sakrament i cały kler; było to grono zwykłych i wyrządziła liczne szkudy w polach. W la­
zawieszenia jest brak jakiejkolwiek dogo- na majowych nabożeństwach maleńkich asy- sach dużo połamanych drzew. W tymże dniu 
dnej arteryi komunikacyjnej z Dąbrową, stentek. We czwartek rauo procesy ja wyszła i w tymże powiecie grady spadły w gminach: 
wskutek czego kopalnia "Łagisza", mogąca z kościoła iego i przy wspa- Lipie, Popów, Kamyk i Panki. Najwięcej 
dawać dziennie do 30-tu wagon6w wyboro- ni3łE'J cztery ołtarze. Cele- ucierpiały żyta już wykłoszone. 
wego węgla, w obecnych warunkach, przy ksiądz Zagrzejewski, Z Łodzi piszą do "Gaz. Warsz.": urodza-
sprzedaży li tylko detalicznej, egzystować prowadzony przez naczelnika stacyi Cybul- je w okolicach Łodzi zapowiadają się obie­
nie może. KilkuwiorsŁowa odległość od Dą- ski ego i inżyniera Wolskiego. Baldachim cująco, na co bardzo dodatnio wplynęły 
browy czyni dla Towarzystwa przeprowa- nieśli pp Dąbrowski, N esterowicz, Koźmiń- wczesne ciepłe dni wiosenne. W handlu zbo­
dzenie linii kolei żelaznej, lub wreszcie ko- ski i Wiśniewski. Niezliczone tłumy ludu za- żem panuje wielka stagnacyja. N a ostatnim 
lejki powietrznej, za kosztownem; chciało legły ulicę i plac, przy których urządzono targu za korzec pszenicy płacono 4 rub. 
wprawdzie Towll.rzystwo zawrzeć umowę ołtarze. Na zak0l1czenie ostatnia procesy ja 50 kop., żyta 3 rub. 15 kop., owsa 3 rub. 
z fabryką cementu "Grodziec" o przeprowa- wyszła od Pijar6w. Najświętrzy Sakra.ment jęczmienia 3 rub. 50 kop. Za pud grochu 
dzenie kolei na koszt wspólny, do zgody je- niósł ksiądz dziekan Jankowski, proboszcz polnego dawano 1 rub. 10 kop., za pud sia­
dnak nie przyszło. A szkoda, bo kopalnia, parafii Milejów. Celebransa prowadził wice na 40 kop., słomy 25 kop., za korzec kar­
posiadając wyborowy gatunek węgla, miała prezes sądu okręgowego rz. radca stanu toili 1 rub. Pół sążnia drzewa sosnowego, 
wszelkie dane do pomyślnego rozwoju, a z Srzednicki. Baldachim podtrzymywali pp. miękkiego, miary kubicznej, kosztuje tutaj 
racyi zwinięcia takowej, garŚĆ ludzi bez Brokowski prezydent miasta, Nesterowicz, . 8 rub., pół sążnia drzewa takiegoż, twar­
chleba pozostanie! inżynier Wolski i Zaleski. Zarówno w uro- dego, tejże miary 8 rub. 50 kop. Fabrykanci 

"Ten się smieje prawdziwie, kto się śmie- czystość Bożego Ciała, jak i w oktawę, chór tylko nasi Ilie uskarżają się na ciężkie cza­
je na ostatku". - W roku 1892 wskutek sze- amatorski przy kościele Pijarów wykonał sy. Prawie wszystkie większe fabryki obni­
rzącej się epidemii, towarzystwo dzierż a- pienia religijne. żyły chwilowo ceny szyrtyng6w, creas, bo­
wc6w b. okręgu zachodniego, posiadające - Doroczna majÓWka na rzecz Towj),- jek, oraz różnych towarów farbowanych 
dużo ... wolnego miejsca, wybudowało, na rzystwa Dobroczyn~ości projektowana jest od 1/,. do 1/2 ~op. n~ arszynie. . 
koszt wsp6lny z kilku inne mi towarzystwa- na dzień 10 czerwca. Bilety po rs. 2 są do - Gl·atyh.kacY.J.a . N.a odbytem w ub~e­
mi, lazaret choleryczny. Z końcem roku nabycia u gospodyń zabawy. Urządzający gł~m ty~odmu posle~zenl:u . rady zarządzaJą­
wszystkie towarzystwa zwróciły przypada- maj6wkę starają się usilnie, by zabawa zo- ceJ koleI fabryczno-ł?dzkle,) przeznaczono na 
jące na nie, w stosun~u .do ilości r~botników, stała o ile można urozmaicona, krzątają się wypłatę &,ratyfikacy.J urz~dl1lkom z~ rok ze­
~umy za wy:budowalllę l utrzymam e laza.r~t~ też koło urządzenia kosztem gospodyń i go- szły rublI 28,000, z kt?r~eh rubh ~ ą,OOO 
l postanOWIły takowy nadal w gOtowOSCl spodarzy bufetu. Punkt zborny w sali hotelu przezna.czono dla urzędlllkow w ŁodzI l Ko­
utrzymywać. Z końcem roku 1893 Towarzy- litewskiego. luszkach, resztę zaś dla biura zarządu 
stwo Dzierżawców znów zarządało zwrotu - Jubileusz kallłailski. Jak to już pi- w w: arsza,!ie. 'l'ak znaczną w porównaniu 
odpowiednich sum za utrzymanie lazaretu. saliśmy, w d. 6 czerwca w Częstochowie od- z uble~łeml laty gratyfikac~ję . zawdzi.ęczają 
Wte~y jednak )jDąbr?wska fabryka ~a- będzie się uroczyst\)ŚĆ jubileuszowa, z okazyi· urzędmcy. do!>rym zyskom! JakIe w ubIegłym 
s~yn , kt?ra z pOczątkIem roku 1893 zmIe- 50-letniej rocznicy kapłaństwa ks. kanonika roku poml:elllona dr.oga oSlągnęł~. Wyplata 
!llła .właśc.lCiela, od~6wiła ZWI:Otu przy~ada- Michała Nowakowskiego. Jubilat cieszy się uskuteczlllona będZie w ty.ch dlllach. 
Ją~eJ n~. m~ sumy; bczyła bOWIem,. że wldmo powszechną sympatyją mieszkańców Często- . - Do lUoskwy Z ŁodZI nadesz.ły perkale 
epldemn pIerzchł? jnż bezpowl:otllle. Tym- chowy, w kt6rej sprawuje obowiązki kapłań- bl~lone przy p0lD:0cy elektrycznośCI. Nadesła­
czasem z pOczątkIem b. m. w Slelcn zdarzyło skie od lat 16. Ks. kanonik Nowakowski ł~.Je firma J. Hemzla. Nowym tym sposobem 
się kilka wyp",dk6w, a wskutek tego władze urodził sie w Kleczewie w r. 1819. Po ukoń- bIelone, od lat paru, przez p. H. tkaniny nie 
zwróc~ły się do wsz~stki.ch towarzrstw: z za- czeniu seininaryjum we Włocławku w~tąpił różnią. się na poz?r od. bie~onych dotychcza­
p~tamem,. czy pOSIadają odpowwdme po- do akademii duchownej w Warszawie. Swię- SOW~~ll sposoba~lll, mają Jednak t.ę.przewa­
lD:Ieszcz~ma. Dąbrowska; fa.bryka mas~yn cenia kapłańskie otrzymał w r. 1844. Po- g~, IZ są znaczn.le trwalsze;. dawmeJszy bo­
me . omwszka~~ powol~c SH~ l~a szpI~al czątkowo był wikaryjuszem w Brzeźnicy, wIem. sposób U1szczył tk~m~ę w pewn,}'m 
"DzIerżaw~6w , lecz,. mestety! CI o~ta~Dl ... następnie został proboszczem parafii Dobry- S~OpDlU, wskut~k .nadgryzlema, czego ulllka 
~aprzeczyh temu.. Z Jakąż gotowO~CIą l po- szyce i zarządzał tą parafiją do roku 1848. SIę W zupełnośCI, bIeląc prądem elektrycznym. 
spIeche~ wspommana fabryka uiŚCiła wtedy Jednocześnie sprawował obowiązki dziekana - Na cmentarzu. Do. Słowa donoszą, że 
wszy~tkle koszta! . p~w: noworadomskiego. Przeniesiony na ad- ~a c~entarzu. żydowskIm w .Tomaszowie 

DnIa 24 h. m. zaWItało do Dąbrowy towa- numstratora parafii Koniecpol w r. 1878 l~wskIm stWIerdzono fakt mesłychanego 
rzystwo ~ramatyczne po.d d~rekcyją p.~. przy był do Częstochowy.' Dledbalstwa grabarzy. P~dc~as jakiegoś po­
Sarnowsklego. Przedstawlaml! Je~t ~vyłączDle _ OfićU'Y. Z otrzymanej od prezesa tego- g!,ze~u . spostrz~żono na sWI.eźo poruszonej 
op~retklł:' Towarzystwu P?WOdZI SI~ nadspo- rocznych wyborów Towarzystwa Kredy- ~Iel~l. CI~ło ? dZIeckal ogryzIOne ~a? udach 
dZlew.ame dobrz~; spr~gmona ?ow.wm tego towego Ziemskiego sumy rs. 15 chór ama- l grzbwCIe az doko~Cl. . Okazało. SI~, ze zbyt 
rodzajU rozrywkI pubhka garme SIę z zapa- torski przy kościele po-Pijarskim po rs. 4 płytko za~opane CIało hs z pobhskleg? lasu 
~em do ~rzybytku Melpomeny. ?ra al:tystów, przeznaczył dla dw6ch wdów bez środków odkopał .1 ogryzł, ~o .zresztą zdarza SIę po-
Jakk?lwlek w og6le du.żo do zyczema. pozo- utrzymania pozostałe zaś rs. 7 na potrzeby dobno me po razpIelwszy. . 
staWIa, w szczegółach Jednak zasługUje rze- te"'oż kości~ła - W Kłobllcku, z rozporządzellla na-
czywiście na uznanie. Zwłaszcza gra pp. J6- o . • Z '. . '. czelnika powiatu częstochowskiego, komitet 
zefowicza i Kellera cieszy sie zasłużonem po- . - Rangi. atwleldzem zo~ta~l w landze sanitarny pod przewodnictwem miejscowego 
wodzeniem; z artystek zaŚ p. Lewkowicz ladcy h.onorowego lekarze szpItalI: l) częs~o- lekarza. p. Wł. Brzozowskiego zajął się ot­
swoim miłym głosikiem zjednywa sobie hu- c~~';;~le2g)0 N. M: PdannYkl Wła~ysłAalwkBle- warciem chwilowego szpitala cholerycznego 
czne oklaski. Vilis. ~~~s \ no~OJ ~ om~ wgo, sw,., e . san- kt6ry od r . z. już jest gotowym, a w razi~ 

__ .__ '. ' Wmcenty J'fOlozewlC.zi . 3) !>ędzlll~kleg~, pojawienia S!ę epidemii, może poważne usłu­

.z mia.sta. i Okolic. 
W niedzielę, jako w rocznicę uroczy­

stego dnia Koronacyi Jeh Cesarskich Mości 
Najjaśniejszych Pm'lshva, odprawione zo­
stały uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. :M.iasto od rana przy­
brane było flagami, a wieczorem zajaśniało 
iluminacyją· 

- PI'ocesyje Hożego Ciała odbyły się 
jeszcze trzy w ubiegłym tygodniu. W nie· 
dzielę celebrował ksiądz Sałaciński, wyszedł 
z kościoła po-Dominikańskiego prowadzony 
przez rejenta Filipskiego, baldachim nieśli 
Dr. Sobański, rejent Cedl'owski, prezy­
dent miast,. Bl'okowski i W. Zaleski. Do 
ostatniej chwili zdawtllo się niepodobień­
stwem, by procesyjfl. odbyć Hię mogła; niebo 
było zachmurzone i co chwila padał deszcz. 

l>W. Aleksandra, ~a~symlhJ~n Zoł~dzlO';S.kIi gi oddać miejscowej ludności. Dom użyty 
~) nadeta~0'YY. plO.trkowskl~gO, sw. TIÓJCy na szpital znajduje sie na krańcu miasta 
lle~arz WIęzIema pIOtrkowskIego, Konstanty i oddzielony jest zupełnie od sasiednich 
ReJman. . .,. posesyj. < 

~ Zml.any w duc~oWlellstwle. Ks. To.- - Z Częstochowy pisze "Kur. Codz.": 
:~SI~ S~bwpan~k .'Dla.nowany został adr~ll- Pr.acownicy kilku fabryk tamtejszych w osta-

1St at~)lem palafii GIdIe, w pow. nowola- tmch czasach sprawili bardzo ozdobne cho-
domsklm. rągwie kościelne, kt6re ofiarowali do fary 

- Komitet kolonij letnich pod prze- św. Zygmunta.-Budują tu dwie odlewnie 
wodnictwem prezesa p. W. Wiz beka w Ło- żelaza i naczyń emalijowanych na średnią 
dzi pracuje energicznie nad wysyłaniem ubo- skalę.-Założona przed rokiem tkalnia me­
giej dziatwy do letnich siedzib. Dnia 15-go chanie zna . o 10 war.sztatach, pod firmą 
czerwca wyruszy pierwsza partyja: 90 chłop- "Oderfeld I Kohn", llledawno została zwi­
ców do wsi Krzyżówki pod Andrzejowem, niętą, z powodu-jak mówia-niedoświad­
zaopatrzonych w bieliznę, ciepłe pelerynki czenia kierownik6w nowej fabryki.-Zmarł 
i kapelusze, ubrania zaś i ohuwie wszyscy tu po krótkiej lecz ciężkiej chorobie B. 
winni mieć własne. Druga partyja: 50 chłop- Kohn, założyciel pierwszego ml)'11a paro­
ców, znajdzie pomieszczenie pod Kielcami, wego i papierni w Częstochowie. Zmarły, li­
w dobrach tutejszego fabrykanta p. J. K. cz.ący 9~ l~ta, cieszył się sympatyją wspó!­
Poznańskiego, w oddzielnym na ten cel illleszkancow; na pogrzeb jego wyległa pra­
urządzonym domku. W tym roku komitet wie cała tutejsza ludność izraelska. 



~ 22 TYDZIEN 

- Z Lodzi piszą do .Gaz. Rand!." pod dniem wy rekord w godz. 2, m. 16 sek. 41 również fna 
23 maja, co następuje; Sezon zimowy już się roz- welocypedzie "Peregriue". - W Warazawie zaś 
począł. Zjazd kupców w celu poczynienia zaku- w ruskim klubie cyklistów d. 18 b. m. odbyły 

3 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

pów-dotąd jeszcze nielicznYj głównie przybyli się biegi; 25-wiorstowy, w którym otrzymał I ua- - W dniu 24 maja (5 czerwca), w majątku 
odbiorcy z Moskwy, z którymi tranzakcyje nie grodę, medal złoty, porucznik Michajłowj n na- Kaszewice, w pow. piotrkowskim, na sprzedaż 
przybierają większych rozmiarów. Wogóle na ryn- grodę, medal srebrny, porucznik Mo11er; In na- różnych mebli i landa od sumy 1000 rs. 
ku panuje pewna senność, która łatwo da się wy- grodę, medal bronzowy p. Cichocki-pierwsi dwaj - 25 maja (6 czerwca) we wsi Szydłów na 
tłomaczyć wobec zniżki, jaka nastąpiła na wsze- na welocypedach "Champion.Triumph", trzeci na sprzedaż sprzętów domowych, krowy, bryczek, na­
lakie towary bawełniane i wobec ullorczywie krą- welocypedzie "Peregrine". W biegu 10·wiorato- rzędzi kowalskich i rolniczych, a także starego 
żących pogłosek o dalszej jakoby nastąpić mającej wyru - I nagrodę, medal złoty, wziął kapitan żelaztwa, od sumy 786 rs. 52 kop. 
redukcyi cen. W ostatnich dniach ceny na towary klubu prof. Jurkiewiczj II nagrodę medal srebrny, - 20 czerwca (2 lipca) w sądzie zjazdowym 
bawełniane zostały obniżone o 1/4 do '/2 kop. na porucznik BaIk, obaj na welocypedach "Cavalier- w m. Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w 
arszynie, co głównie przypisać należy nia im ce- Triumph".-W biegu l-wiorst. I-szą nagrodę po- Wolborzu, pod MI 57 położouej od sumy 150 rs. 
nolU m,tteryjahl surowego. Ze zbiorów środkowo- wtórnie wziął p. lHichajłow na "Triumph'ie". Gdy - 2 (14) Czcrwca w urzędzie gmiuy Górki 
azyjatyckich uległy zniźce główuie gatunki niższe, dodamy do tego znany sukces p. Boergera i p w Tuszynie na 3-ch letnią dzie!'Żawę poczynając 
jak np. mazandorańska i chorasańska; marki zaś Duszyńskiego w Kaliszu 27 b. m., przez których od 1 (13) stycznia 1895 do tegoż dnia 1898 r . do­
wyższe, z wyjątkiem bawełny erywańskiej, utrzy- zostali na głowę pobici wszyscy jeźdźcy zagra- chodów kasy bóżnicznej w Tuszynic. 
mały się przy dawnej cenie. Co do towarów go- niczni i gdy powiemy, że p. B. jechał na welocy- - 17 (29) czerwca w urzędzie gminy Pajęczno 
towych, to, według ostatniego cennika tutejszego pedzie "Peregrin", a p. D. na weloeypedzie Tri- na sprzedaż; 1) 8 morgów ziemi w Pajęcznie pod 
towarzystwa wyrobów bawełnianych Karola Scheib- umph"-to rzecz widoczna, że te dwa welocypedy MI 180 pOłożonej, od sumy 103 rs. 2) domu, tamże, 
lera ceny na główniej sze towary są uastQpujące; trzymają we wszystkich tegorocznych biegach pod M 5, od sumy 36 rs. 5 kop. 
barchany od 133

/4-16 kop. arszyn, kartony 81/4- prim niezaprzeczony. c- 24 maja (5 czerwca) w m. Zgierzu; w domu 
11 3

/4 kop., perkale 63/4-13 1/2 kop. (perkale koloru --_.___ pod M 102 przy ul. Zegrzańskiej połozonym, na 
Żółtego, czerwonego, zielonogo o 1/2 kop. drozsze), Wr. !!domos'c.r b.r9"ąC9. sprzedaż przędzy bawełnianej, ocenionej na 108 rs. 
madapolam C 13'/2 kop., HJ. 17 kop., VA. 16 1/2 101. ~ - 30 maja (11 czerwca) w urzędzie gminy 
kop., VE 18 1/2 kop., VS 20'/2 kop., VO 24 kop., Kromołów na dzierźawę od 1 (13) stycznia 1894 r. 
VU 23 kop., VJ. 18 kop. Towary wełniane do- Decyzyja izby sądowej. Wydział hypo- do togoż dnia 1897 r., miejsc do handlu na rynku 
tychczas utrzymały się na (lawnym poziomie, teezny przy sądzie okręg-owym w Suwał- we wsi Zawiercie, od sumy 482 rs. 
lecz ulegną prawdopodobnie tez zniżce wobec nad- _~ 

Kronika giełdowa. 

produkcyi i względnie słabego przebiegu zimy ze- kach, deeyzyją zapadłą w dniu 12 maja r. z 
szłoroczniej, skutkiem czego ogromua ilość towa- w księdze wieczystej dóbr Ginczany, w p?­
rów pozostała jeszcze na składzie. wiecie Sejneńskim, odmówił wykreślema 

Jakie właściwie przybierze rozmiary ruch Z wykazu hypotecznego pomienionych dó.bl 29-go l\laja. 
tranzakcyjny w bieżącym sezonie i jaki będzie je-
go przebieg, trudno na razie zaopiniować, zależeć ostrzeźenia O sprzedaży z powodu, że wmo- Ceny papierów publicznych nie potrafiły się 
on bowiem będzie od wielu czynników. Niemniej sek w tym wzgledzie zeznany został przez utrzymać na wysokości poprzedniego tygodnia, lecz 
przeto traktat handlowy, a więc konkurencyj a do- delegowanego l~adcę dJ:rekcyi suwalskiej doznały małych obniżek z pOWOdu niedostatecznego 
mów zagranicznychj z jednej strouy, z drugiej przed sekretarzem wydZIału hypotecznego pokupu; nie odnosi się to jednak do listów 41/20f0 
zaś niemuiej znaczące współzawodnictwo fabryk ziemskich, za które płacono bez zmiauy 100 
moskiewskich, wzrastające z roku na rok, budzą a nie przed rejentem. Izba sądowa jednak, z nadwyżką małą. Spadły zaś o 50 kop. listy 
doŚĆ poważne retleksyje i zupełnie uzasadnioną wskutek apelacyi, decyzyję powyższą uchy- m. Warszawy, listy m. Łodzi i Wilellskie listy za­
obawę tutejszych fabrykantów co do ostatecznego liła, uznając jednocześnie, że wnioski tak stawne, gdy zaś obligi kanalizacyjne były po 
ukształtowania się konjunktnr na przyszłość. Tym- O wystawieniu dóbr na sprzedaż, J'ak nie- 101'/2 pozą(lane. Na 60f0 listy prowincyjonalne 
czasem wysłani przez tutejsze domy komiwo- przeważa zaofiarowanie po 102.75, gdy zaś 50f0 po 
jażerzy uskarżają się na konknrenCyję, jaką nam mniej o wykreśleniu ostrzeżen:a o sprze- 100 są poszukiwane. 
na naszych rynkach odbiorczych wytwarza współ- daży mogą być zeznawane przed sekreta- Słabo szły także walory państwowe. Likwi-
zawodnictwo tak pierwszych, jak drugich. Jak l'zem wydziału hypotecznego. dacyjne spadły na 96'/2 w <luzych i 96'/4 w ma-
wiadomo, współzawodnictwo z Moskwą ograniczało _ __ . ___ łych odcinkach. Wewnętrzne pożyczki na 97, a no-
się dotychczas li tylko do towarów bawełnianych, wa renta z 95 na 941/2, Pożyczki premiowe 
wyroby bowiem wełniane były, ze tak powiedzieć, ROZMAITOŚCI. I-emisyi 248, II-226, szlacheckie-193 1/2' Akcyje 
przywilejem naszego przemysłu. W ostatnich jed- przeważnie staniały. Handlowe 466, dyskontowe 
nak czasach znaczna ilość powstałych w Moskwie _ L-b łow'eku 385, starachowickie 170 (bez kuponu), Zawiercie 
fabryk wyrobów wełnianych zaczęła także rugo- r:r:eor;rJ a OJll. rosa o cz I ~ 618j dnieprowskie 1480j Lilpop-Rau 560. . 
wać tę gałęź przemysłu łódzkiego. Co się ty-! złoczyncy (1 ? o 1?J o - d e II q.u.e n t e) znalazła po Podług notowań biura bankowego gazety 10-
czy traktatu handlowego to jakkolwiek nie wat- ważnego przeCiwnika w BerlIDIC. Dr .. Bauer, tajny sowań płacono; za mark i 45.95, za fi·anki 37.25; 
pimy ż~ wytworzył on pe~na konkurencyj e z z-a- radca sani tamy, wystąpił z dowodami, że .czaszka za guldeny 75. 
grani'cznemi domami, jednak"że nie patrzyiDy już złoczyńcy podlega tym~e samym pra~om 1 ~ol'mn- ~~======~='!'"" __ ..... "!"' ..... ~~_~"'!"'~ 
tak pesymistycznie w przyszłość coraz bardziej łom ~netrycznym, co 1 czaszka ~ażdego IIInego 

. ., , człOWieka. Dr. Bauer oparł swoJe wywody na 
przekonywaJac Się, ze zbyt przesadzone były oba- r h b d . h os b' tych o wiezieniach ber-
wy i przepowiednie co do modyfikacyj celnych, l~~znkrch' a aDldacta . o ItS h'eP odo'bnl'e J'ak BI's 

k .. d k' ż h Il1S IC 1 na po s wie yc z , p -
rze orno tn~eJszeJ PI:O u CYI. gro ącyc . chof Bardeleben i inni, doszedł do wniosku, że 

W SWOim czasie donOSiłem wam, że na towa- . ' . . czas ki I' mo'zgu u zło 
Ż k l · "' I . ł'd k d Ł d' Ule mozna oznaczy C normy z -ry, przywo one '0 eJą la)l yczno- o z ą o o Z" " W lk' h któr ch Lombroso do-

został nałoźony podatek, jako potrzebny fundusz czytnc.ow. sze tle cco·ec y, na'duY'a sl'e nl'eJ'edn 
t' .. r . .. k" pa rUJe u przes ęp w, z J J o-

na ~ rzymż ame zdrb'eotg~aD1zotwaneJ PlO ICyl ml~Jts -Ie~ . krotuie i u ludzi zwyczajnych. Wiele" uiedokład­
POUlcwa na o y ej w ym ce u w magls raCie .... 'dł li' t· czaszki i mózgu 
pómiedzy mnnicypalnościa miasta a rezl'ezentan- n?scl I ~lCprawl °bwo .• Cl

d 
us hl'OJU

b
'
a 

' o'w patologl'cz 
. - . d' . - ł d . . me pocIaga za so a za nyc OJ" -

tarni drogi nar.a ZIC me przysz o o l)OrO~nmlema nychj inne znowu sa wypływem przyczyn zewnę-
co do korZyŚCI z t~go dochodu dla kolei, wobec trznych i nieraz wytwarzaja sie dopiero w więzie­
tego spr~",:ę t~ skierowano na ~ro?,ę nrzędową, nin. W ostatnim wypadku uiebaczni badacze biorą 
przedstawI~Jąc Ją d? rozstrzygllIęcla. ,,:ładzom. skutek za przyczyne. Dr. Bauer kończy swą roz­
W ~ch dUlach wł.aśUle zap~dł~ decyzYJ~ I na od- rawe wnioskiem że nie ma złoczyńców z przy­
byteJ przez specYJa!ną komlsy~ę nara<lzlC zadecy- p n - rz rodzon ' cb ale że wyrabiaja się oni do-
dowano przeznaczyc dla kolei 3'/20f0 tutyłem bo- c~y p Y ł ~ t' . • 
nifikacyi od rub. 187,000 rocznie preliminowanego Plero

F
"'.: spo _eczlons ':'Ioe. o ~ rly ua kole 

h " 'dł 1ZY.1 o Og1J a J~z, o 
doc odu z tego zro a. Sławny doktor w Bordeaux Tissie, zajmował się 

- Dla "VViadoJllości cyklis"tó"VVo przez dłnższy czas badanie~ cyklistów, zwłaszcza, 
Gazety Petersb!lr~kie rozp~8ują się duż? o wyciec~ce po dhlższych przejażdżkach na. kole, i porobił 
welocypedowej; Jaką zalIDerza dokonac, a nawet JUż w tym kierunku rozmaite bardzo Ciekawe spostrze­
rozpoczął niejaki pan Pfaler. Cyklista wy~~cbał żenili.. W ostatnich cza~ach ogłosił on obszorna 
z Moskwy w dniu 20 b.m. na weloeyped;zie do KI.JOW?, rozprawę pod nazwą .Fizyjologija jazdy na kole"; 
i PO(1róż wynoszącą około 1,000 wiorst obieCUJe w której opowiada naprzykład, że wszyscy ludzie 
odbyć w . ciągu pięciu dni. Z Kij?wa p. Pfaler chudzi, Pl'zed dłuższą a wytężającą podró~ą, po­
puszcza SIę przez Warszawę, BerlIII do Paryża. winni sie dobrze podkarmić, gdyż w przecnvnym 
Czy śmiały welocypedysta dokona swego zamia- razie łatwo podpadaj a autofagii. Zmniejszenie się 
ru-nie wiemy, ale ze sławie p. Reinsteina cię?·ki szybkości jazdy wskazuje na początek autofagii, 
cios zadać może, to jest widoczne. i wtedy zaraz należy sie postarać o pożywienie. 

- Cykliści petersbulscy, obliczani na dziesiątki Podniecajace trunki nic "są w stanie zastąpić po­
tysięcy ludzi, są zachwyceni. ~aczelnik mi.asta żywienia, "tembardziej, że działanie ich zmn!ejsza 
gen. 'Vahl wydał rozporządzeme, ~ozwa~aJące się w miarę częstego używania. Alkoholu me po­
jeździć na welocypedach po wszystkICh nIICach. winien cyklista w czasie dłnższej podróży używać 
Na Newskim Prospekcie tylko pl'zestrzeil od placu wcale-chyba dopicro przy samym koilcu. Głó­
Admiralicyi do mostu Policyjnego jest wolną od wnym warunkiem wytrwałości w jeździe na kole, 
cyklistów, oraz ogród letni; wszędzie indziej mogą jest zupełnie prawidłowe fUJlkcyjonowanie wszyst­
bujać swobodnie na swych żelaznych rumakach. kich organów ciała jeźdzca. Najlepszymi cyklista­
Odnośne przepisy zostały już ogłoszone i miasto mi sa ludzie o silnych, szerokich piersiach, którzy 
roi się od welocypedystów pędzących wśród lIaj- przy" kazdy~ oddochu jak najwięcej powietrza 
ludniejszych ulic i dość zręcznia (trzeba im to przy- wciągnąć w siebie mogą. 
znać) wymijających na takim Newskim np. praw- Z kulą vv Jllózgu.o W jednej z klinik 
dziwą falę powozów i dorożek. wiedeń&kich zmarła niedawno na zapalonie 

- Z 'Varszawy dono~zą naJ?1 o nowycl.l nagro(lach phlc pewna kucharka, u której przy sekcyi znale­
w różnych rekOrdach I wyŚCigach cyklIstów, zdo- ziono najniespodziowaniej kulę w mózgu. Jak się 
byty ch na welocypedach nPerogrino" i .Triumllh", okazało kobieta ta, bedąc młodą dziewczyną, 
Więc oprócz biegów, jakie czytelnicy znajdą wy- otrzym~ła przed 15-tu laty od swego zazdrosnego 
szczególniono na ostatuiej stronie w dzisiejszem narzeczonego postrzał rewolwerowy w głowQ. Le­
ogłoszeniu, miały miejsce biogi następujące. Wiel- czona przez parę tygodni w szpitalu, została zell 
ki międzynarodowy bieg Bordeau-Pa;yż dnia 19 b. po zagojeniu się rany wypuszczona, i odtąd, pomimo 
m., w którym słynny C. Lucar z Lm'erpoolu wy- owej kuli w mózgu, nie doznawała wcale zadnych 
grał II główną nagrodę , przejechawszy dysta~s przypa(1ło~ci, nie skarżąc się nigdy na ból gło-
550 wiorst w godzin 25 m. 41 na welocypedzre wy. Żyła naj spOkojniej przez lat pietnaście i obe­
.,Peregrine"; zaś pan Schaefer z ltranchest~r wy- cnie do grobu wp~dziht ją inna zgoła choroba. 
kazał najlepszy z dotychczasowych bo 7!)-wlorsto-

Bu.ch. pociągÓ\AT 
na stacyjach: Piotrków, Koluszki i Łódź 

na sezon letni 1894 r. 

a) w kierunku od War-
szawy do Granicy: 

J\~ 1 Kuryjerski (przycll. 
(2 klasy) ~ odchod. 

~ 5 Pospieszny {przYCh. 
(3 klasy). odchod. 

~ 9 Osobowy { przych. 
(3 klasy). odchod. 

l przyclJ. M 13 Osobowy odchod. 

b) w kierunku od Granicy 
do Warszawy: 

MI 2 Kuryjerski {prZyclJ. 
(2 klasy). odchod. ' 

Ni 6 Pospieszny {prZYCh. I 
(3 klasy). odchod. 

MI 10 Osobowy I przyclJ. 

I 

(3 klasy). t odchod. I 

.... 14 O b {przYCh. 
m so owy odchod. 

G. 

2 
2 

9 
9 

3 
3 

10 
10 

3 
3 

5 
6 

2 
2 

7 
7 

c) Pociąg miejscowy 
(3 klasy); I 

J\H6 {WYCI!. z Piotrkowa II 4 
M 15 przych z Warszawy 11 

M. 
--

36 
41 

38 
48 

}w nocy. 

} zrana. 

22 
34 } 

po połu· 
dniu. 

12 
22 } 

\ 

wieczo-
rem. 

\J 
17 }w nocy. 

55 \ wieczo­
lO II ) 

19 II \ 
39 I J 
37 II } 
52 

rem. 

w połu­
dnie. 

rano. 

d) w kierunku Koluszki·Łódź i Łódź·Koluszki. 

Z KollIszek: ~ Z Łodzi: 

.MI 1.-rano g. 6.59 ~ M 2.-w nocy g. 4.-

.MI 3.-rano g. 9.23 ) Ni 4.-rllno g. 7. 5 
},Ij 5.-w dzień g. 2.23 ~ Ni 6.-w dzieil g.U. 5 
:NI 7.-w dzień g. 4. 7 i M 8.-w dzioń g. 2.25 
MI 9.-wieezor. g. 7.34 Ni 10.-w dzień g. 5.55 
.MI l1.-wieczor. g.10.55 M 12.-wieczór g.10.58 
oN! 12.-nocą g. 2. 5 

~ Poleca się pierws.~orzędny 
..... a tani Hotel Angielski 
w mieMcie Czę."ochowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej 
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I 
n 

In 
J:'"V 

""V 

oraz 

WSZYSTKIE NAGRODY 
wygrane zostały 

na welocypedzie ,.PEBEGBI:::N"'E" 
•• ~ODEL DE LUXE" 
•• OB~O:::N"'DE" 
•• TEIU~P:EC" 
•• PEBEGBI:::N"'E" 

w biegn konkUl'encyjnym dnia 6 maja r.b. na szosie Mokotowskiej.-

REKORD 26 wiorst 
oraz 

I i II :::N"'agrody na welocypedzie •• Triu=l;ph.:: 
J:J:I •• PeregrJ.:ne .-

REKORD 10 wior.łt 
oraz 

I i J:J: :::N"'agrody na welocypedzie •• Triu:rn.ph.".-

REKORD 1 wior.łta 
oraz 

I :::N"'agroda na welocypedzie •• Triu:rn.ph." 
w biegach konkurencyjnych dnia 18 maja roku biez. na szosie 

Marymonckiej. 
----__ J~~~~~ __ --__ 

Jeneralna Reprezentacyja 

~~1VJA~SON 01RMOWDE" 
Ujazdowskie 

(1-1) 

otwarte w WARSZA WIE przy ul. WIERZBOWEJ M! 8, 
wprost Niecałej. Telefonu M! 461. 

Prz~'j mllje ogłoszenia do wszystkich ))islll pel'y­
jod)'cznych 

PO CENACH REDAKCYJNYCH. 

I PIWO RYGSKIE 

ROWERY z oryginalnych ~ 144 rur Weldless'a, 
z najświez8zemi ty~;:,:~~~:,::~ O .rs. 

Taniość powyzsza pochodzi ztąd, iz oryginalne angielskie 
części składowe całych rowerów obrabiane i składane są nie w Anglii, ale 
tu. "'YV KRAJU, w jedynej specyjalnej fabryce rowerów 

v 

E~ ~ijllł1VJĄ" 
W Warszawie, Marszałkowska Nr. 53. 

Cenniki ilu.'IM'owane g2'atis i f2·anco. (6-1) 

Monety, banknoty, oraz przekazy zagraniczne 
na wszystkie miasta i stacyj e lecznicze po kursie dziennym sprzedaje 

Biuro BIIRKo/Ve Gllzef!/ Zoso/VI1Ń. 
N2'. 53 K2·alwUJskie-P2'zed'tnieście. (5-2) 

CISS6w 1 UCZEŃ 
majątek ziemaki,połozony o wior· ~ do zegarmistrza M. Pąkcińskiego 
atę od szosy piotrkowsko·łódzkiej • potrzebny zaraz. (3-1) 
j est do sprzeaania.-Reflektallci ,-

I 
:~~ik~;I~tł~~Z~~n~uW!~~CW~~~ I R~wer ~neuml]ty~"ny 
Rogój s~i~go, ~dzi~. ?liższych I W W W iM Wij 
szczegołow dowledzlCc SI ę mozna. 

~ (6-5) ~ zeszłoroczny, w dobrym stanie 
r .......... ~ ..... jest do odstąpienia za rs. 150. 

MAJ ATEK ZIEM~KI ~~i~~~mość w Redakcyi(3~~ro-
~! BISIOR 

rozległośei 785 morg, o 7 wiorst od 
miasta Noworadomska odległy, jest do 
sprzedania lnb wydzierżawieuia zaraz­
warllllki dogodne. Bliższa wiadomość 
u Adwokata przysięgłego Jana Strahlera 
w Piotrkowie. (a-3) 

ogier arabski, po Bohadorze importo­
wanym z Indyi i Bufonadzie po BoUe­
ro z Arabii-do sprzedauia w Myśliw-
czowie przez Silniczkę. (5-3) 

D O :tN1: 
murowany, blachą kryty W Kielcach, 
przy ulicy Staro-Warszawskiej pod Nr. 
109, blizko rynku położony, zawierają­
cy lokale, sklepy i piekarnia lat 30 
egzystnjącą z posesyją i ogrodem od 
nlicy Silnicznej, do sprzedania łub wy· 
dzierżawienia. Wiadomość na miejscn 
li właścicielki Zagrobiny. (4-3) 

WYNAJEM POJ!ZDOW 
Włod.zimierza Sapińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. 
KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 

(26-5) 

~ Do dzisiejszego numeru do­
łącza. się arkusz 7 powieści p. t. 

~~ZEl:v.l:ST .A" ~ 
p r z e kła d z f r a n C li Z k i e g o. 

Redaktor wydawca ~lh'osła\V Dobrzał'lski, 

)l;oBBOJleHO :O;eHsypolO. IIeqaTaHo BD IIeTpOKOBCKOii ry()epacKOl"t Tnnorpa<flilI. 
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strony domku Briscota, gdzieś w odclali, ozwało się ża­
łobne wycie psa. 

Zadrżał, ale po chwili wzruszył ramionami i skie­
rował się w stronę parku. Szedł prędko. Las wydał mu 
się pełeu widziadeł i różnych postaci; wyskakiwały one 
z drzew i krzaków przydrożnych, zdawało mu się, że 

śmieją się, powtarzając mu wciąż: "druga... druga 
ofiara., raz, dwa ... raz, dwa ... raz, dwa ... 

Na, zegarzekuźnic wybiła trzecia. 
- Raz, dwa ... raz, dwa ... - powtarzały widma 

zamordowanych i twarze ich wyzierały z pośród krza­
ków i drzew. 

Z kąta, z warczeniem porwał się Totu, i poskoczył 
ku niemu, pokazując kły . 

Kopnął psa nogą i pies zawyl powtórnie. 
Nad komillkiem wisiało lustro, machinalnie 

Herbert spojrzał w nie i przeraził się... Wyglądał 

strasznie. 
Poprawił sobie Wł0SY, doprowadził do porządku 

ubranie, umył ręce, na których na szczęście nie było 
krwi i olJejrzał się wokoło uważnie, czy nie zapo­
mina o czem. Następnię zamknął drzwi i wszedł do 
parku. 

Skoro doszedł do klombu kwiatowego przed pała­
cem,przestl'aszył się. Wjednem z okieu stał Paweł Faljall. 
Pobiegł na górę i, dopiero znalazłszy się w swoim po­
koju, odetchnął swobodnie i położył się w łóZko. Drżał 

z zimna i napróżno usiłował zasnąć. Teraz znów z ar­
kady okna i portier wyglądały na niego twarze Herber­
ta de Nangis i Józefa Briscot, a oddech jego, odgłos 
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O!U ~U! Amę!IazSAłS a!u !l!Mq~ <I!uę'llIM Ol !at PO 
·?g.lpod M aIS Amę!I!oę 

-nd ! J{al~f'llLU !gMS Ał'110 ł'llMOZ!{'Il<l.IZ '!I'IlMomf'llz PU10P 
AlUękl<)PI 'i:lq!ZpaIS AZSM'Ilpaz.Ids ! a!A\!{d'llM}{S ~f ł1:l!AZ.Td 
·U~A.r'lld A\ i:lIS !l!IP~!SO ~!udi:llS'Ilu 'Il '?<)Jpod 1:lJ{~I'llP !IAq 
-po AmęAq '[ęAm um mał'llppod 'i:lJ{l'llm ł!0'll.I1S O.ToJ{S 

'nJ{~!M o.'i1a! 'IlIP qOAMpę'llłM '}{~MA.IZO.I nm ?AZO.l'IllSOP 
i:l!S mal"ulllS 'Il 'AuIOpza!u [aru op lsaf a~ 'm)IMad '~J{U'llU 
0.'i1 lUałAzoi:lm ~!U ~al 'Ilf !{llqon{S odaTę I aluUI ł'llqoO}{ 
'm!u pRU MA{dM AUlUO.I~O y'llJ{SAZ i:l!S !m 0ł'llPIl 

'0!u{ad 
-nz i:l!S ł'llrIM.ZO.I OlU '!~f l;l'll.l'IllS om!mod '! 1:lEMO.lOqO UO 
lf'Bf ~!UMg.I '1:l1[111Ul z uapa! m'BS ł'llJ{zsa!w ·~UOZ:)!Ull.l~O 
au.w~mza!u ł~!m pęoulopz '111A.1ds AUO!M~qzod 'Al!M.O.lOqO 
:mapoMop mAUA\OUIAM 0~01 {Aq f<)m VazoD 'a!uł~ctnz 
i:l!S mZpO.IAM 001g.1lfM !m'RJ{uAzulf Z gp, O~!U 
-ar. [0r a!Molfuolzo ?01 Ol '!m'l'Wma!u z a!S ?AZ01:lł 'Ilł'll!~qo 
a!u 'IlU!ZpO.I 'IluZOA10[A.q'Bd OOU.lof) 'U!U'BU~AM 'BU 'BEAq 
AIX 'RJ{IMPU,} 11S'llZJ po ~.((/PI 'AU~ZpO.I 1[amOlod !Ul'lllSO 
'llJ{a!M m~oUI M a!Ai'B.ld '~a!cl0łq~ Apolm 01 łAf[ -

'J{'B.L _. 
·S!.~U'll N ap o.'i1~!ą 

-'Il.Iq o~apołUl mara!OAZ011'llU m~E'B1S0Z a? 'zS~!.M. -­
'oJ{oa!zp afom 'i:l!O UI'Bq011łS -

·i:lfA.101S!q 
~!om ya!zpa!A\odo I;) g.'i1om q';>UMołs 111[I!J{ .M. -

"6uN~·lq! mau'lld mpna!M ę~ł'B1SOZ maqosods UI!J{~f 
':UI zpa!Mod -loosPH noV0J{ M {J{az.I - Oi:l!M V 

- 09 -

- 47 -

nauczycielem języka francuzkiego, młodego człowieka 

w swoim wieku, nie mającego ojca, hrabiego de Nangis. 
Razem z uczniem swoim, wyjechał on w daleką jakąś 
podróż i odtąd nie słyszano o nim więcej. 

Wkrótce po wyjeździe syna, stary Schoffer został 
zabity w lesie. Przypisywano to zemście jakiegoś raub­
szyca, a ponieważ nie znaleziono winowajcy, umorzono 
zprawę· 

Podczas, gdy Briscot oczekiwał na Herberta, całe 
towarzystwo udało się do kuźnic; tego bowiem właśnie 
dnia miano wypuścić surowiec. Szereg pojazdów za­
trzymał się przed gankiem i grono gości Faljalla wesoło 
zajęło w nich miejsca i podążyło do kuźnic. Na miejscu 
oczekiwali już robotnicy na strojnych gości swego pana. 
Prętem żelaznym rozbito glinę, zatykającą otwór i całe 
morze ognistych strumieni rozlało się po piasku. Upał 
był straszny i zebranie schroniło się w głębi obszernej 
halli, na umyślnie w tym celu wzniesionej estra.dzie. 
Marcela z kilkoma damami i hrabią de N angis, weszła 
do stojącego obok pustego wagonu, by być ochronioną 
od żaru. Ogólna uwaga była zwróconą na wspaniały 
widok; to też młodzi ludzie wlicznem tem gronie czuli 
się niejako odosobnieni. 

Maurycy, by dać narzeczonej wspanialszy widok, 
poświęcił znaczną część surowca; wpuszczono do ogni­
stej masy powietrze, to też purpurowy płyn syczał 
i pryskał wokolo, a chwilami snopy iskier jak race fajer­
werkowe unosiły się w górę. 

Hozpalone żelazo płynęło z ogłuszającym szumem 
i sykiem. Masa ognista plynęła cora.z to da.Iej i zapeł­
niała już piaskowe swoie łożysko, szukając co chwila 

ZemRta. 7 
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nowego ujścia i płynąc wą~kiemi strllmienami aż pod 
estradę, wśród okrzyków radości lub przestrachu. 

Marcela i Herbert stali jedno tuż obok drugiego, 
milczący, z zasclmiętem gardłem i zapartym odueebem. 
Od czasu do czasu oczy ich spotykały się i po cnłem ich 
ciele przechodziły dreszcze , 

Nareszcie reszta metalu wylala sili i biały obrus 
przechodził w barwę purpury, rentkowanej czal'110 w mia­
rę stygnięcia płYllll. 

Widzowie ruszyli się lm wyjściu i powrócili do 
pajacu, by wziąt~ udział w zaimprowizowanych na po­
czekaniu tańcacll. Zmęczenie jednak dało im się wkrót­
ce uczuć, a skoro Marcela z ojcem odjechała, wszyscy 
rozeszli się do swych pokoi, by wypocząć po ll1l~czącym 
dniu. 

Byla dziesiąta, 
Herhert zeszedł do parku tylnemi schodami, Zllaj­

dującemi się niedaleko ou jego pokoju i zapllścił się 

w aleję wiązów, prowadzącą do domku Briscota. 
Teraz, gdy nic potrzebowa.ł już ndawać uzncił ma­

skę z twarzy i, zafrasowany, nie nkrywał trwogi. 
- Co u dyjahla - mówił (10 siebie - robi tu ten 

stary? Bylem pewien, że zuecbl już oddawna, albo sie­
cizi gdzie w jakiej dziurze w dohrach ksiQc'ia de Ver­
leni\. Psie życie, do licba! Ciągle tylko być w Btrachu 
i trwodze .. , Z jednej strony ten przeklęty Bl'iscot, 
z dl'Ugiej znów PaweL: Ale czego może cbcieć odeninie 
ten stary? .. JeZ.eli pieniędzy,to się źle wybral, bo jestem 
spłukany i, jeśli nie wygram w tych dniach, nie wiem 
co robić będę... Ale nie! znam ja go dobrze, pieniędzmi 
go uie przekupię i jeśli mu moją historyję opowiem, 
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dnycb. Zapacb żywicy rozcllOdzil się wokoło, tebnienie 
poezyi tajemniczej a pełnej uroku otacza10 ich. 

7.apanowalo na chwiłq grobowe milczenie. 
Józef Bl'iscot stalląl z rękoma skrzyżowanemi na 

piersiach i patrzył wprost na Herberta, 'ren miał oczy 
spuszczone w dół; podniól:;ł je jednak, spojrzał na starca 
i zadrżał. 

Jedno to spojrzenie wystarczyło mu uo przeświad­
czenia się, że nie znajdzie w nim spólnika, ale raczej su­
rowego sędziego, 

- Masz zatem nadzieję - przemóy\'ił nakoniec 
Brisc.ot-że ja jJochwalę cię, a przynajmniej zachowam 
się biernie i stanę się niejako wspólnikiem oszustwa, 
które popełnileś?.. Otóż jeśli tak sądzisz, mylisz się, 
Mówisz, ze nie wyrządziłeś krzywdy nikomu?.. Przeci­
wnie, wyrządziłeś ją sprawiedliwości i poczuciu honoru, 
z któremi nie wchodzi się w układy!.. Nie chcę cię gu­
bić i dlateg'o zORtawiam ci czas do namyslu. Popraw 
się, zwróć skradziony tytuł i mienie i zacznij pracować 
uczciwie, a milczee będę. W przeciwnym razie, powiem 
o wszystkiem pnnu Maurycemu, a on już bęuzie wiedział 
co zrobić dalej... Oto moje ostatnie słowo. 

- I twoje ostatnie tchnienie!·-zawoła.ł Herbert. 

W powietrzu rozległ się strzal i Józef Bl'iscot padł 
bez życia, ugodzony knlą w serce, 

VV chwilę później, fale Wilczeg'o Ługu, pochłonęły 
zwłoki starca i rewolwer, z którego został zabity. 

Herbert pl'zez jakiś czas stal, nasłuchując, czy nie 
uslyszy czyich kroków, czy dOllośny jaki głos nie oskar­
zy go o zbrodniQ. Cisza panowa1a wokoło) tylko od 
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